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OD REDAKCYI.
Wydając pierwszy numer naszej gazety, załączamy 

serdeczne pozdrowienie łaskawym Czytelniczkom i Czytel­
nikom wraz z życzeniem, aby węzły wzajemnej życzliwości i 
zaufania stawały się między nami coraz ściślejszymi; by pu­
bliczność czytająca mogła z wiarą i ufnością przyjmować 
nasze artykuły i wyrobić w sobie to przekonanie, że tylko 
uczciwe zasady wypowiadać i zdrowe ziarno prawdy i cnoty 
zasiewać będziemy

Prospekt, poprzednio ogłoszony, wypowiedział już 
mniej więcej treść pisma naszego, oraz pobudki, jakiemi kie­
rować się zamierzamy w tem wydawnictwie; w uzupełnieniu 
tylko dodamy jeszcze następne uwagi.

Wszystko, co dobre, zacne i piękne mieć będzie w nas 
zawsze i wszędzie gorliwych stronników; pomysł pożyteczny, 
myśl wzniosła, czyn szlachetny znajdą w nas gorące uznanie 
i poparcie. Wierzymy statecznie w szlachetne ideały ducho­
we, gdyż przez nie jedynie ludzkość uratowaną być może od 
materyalizmu, coraz więcej się szerzącego, który doprowa­
dzić musi w końcu do moralnej zgnilizny. Nie samym Chle­
bem człowiek żyje, a pierwiastek jego idealny potrzebuje ko­
niecznie ideałów, które posłużą do jego odrodzenia. Szanu­
jemy to, co miljony ludzi i dziesiątki wieków szanowały 
i czciły, tembardziej, gdy przedmiotom tej czci nic zarzucić 
nie możemy pod względem moralnym. Pleśń wieków, po­
ważne te ruiny okrywająca, nie budzi w nas ironicznego uśmie­
chu i niechęci; przyznajemy nawet chętnie, iż jesteśmy do ty­
ła zacofanymi idealistami, iż tych zwalisk nigdybyśmy nie 
ośmielili się uważać za materyał do wzniesienia z nich pro­
centującej fabryki. Pomimo tej wiary w poetyczne ideały 
jesteśmy gorącymi zwolennikami postępu,lecz postępu racyo- 
nalnego, stopniowego, opartego koniecznie na religii i moral­
ności. Bez tych warunków uważamy postęp za niemożliwy, 
nietrwały, powierzchowny, gdyż oparty na ułudnych, chwiej­
nych podstawach.

Uważaliśmy za konieczne wypowiedzieć to nasze prze­

Z OPOWIADANIA PRAWDZIWEGO

przez WIELI8ŁAWA.

Drobne zdarzenia, okoliczności, przypadki rozstrzyga­
ją zarówno o powodzeniu wielkiego jak i małego znaczenia 
rzeczy.—Któż niewie o owej historycznej szklance wody, co 
rozlana na suknię Królowej angielskiej, dała Europie upra­
gniony pokój? Komu niewiadomy przypadek głuchego prze­
wodnika, który na polu bitwy pod Waterloo opóźnił mar­
szałka Grouchy, i tysiączne inne historyczne fakty, gdzie to 
małe, nieznaczące Coś, które nazwijmy, jak chcemy, nieda- 
jące się ująć w żadne racyonalizmu formułki, działa niepo­
strzeżenie jakoś i ostatecznie dajc w przedsięwzięciach, naj­

konanie, gdyż chcemy być pismem popularnem, przystępnem 
dla wszystkich, to znaczy, mogącem być w rękach każdego. 
Chcemy, by każdy ojciec śmiało, z ufnością dawał je do czy­
tania swym córkom i synom, wiedząc z góry, że zawierać bę­
dzie w sobie zachętę do dobrego, pochwałę wszelkiego piękna.

Różne działy, na jakie rozpada się nasza gazeta, wy­
magają współpracowników, dokładnie obeznanych z tymi 
działami. Nie ufając swym własnym siłom, odwołujemy się 
do uczestnictwa wszystkich tych, którzy cenią postęp wiedzy 
ogólnej, którzy współdziałaniem swojem pragną przyczynić 
się do ogólnego dobra, aby zechcieli przyjść nam w pomoc, 
zasilając redakcyę swymi artykułami. Gospodarstwo krajo­
we, postęp jego i rozwój, handel, przemysł, stan fabryk, 
sprawozdania z ruchu umysłowego danej okolicy, opisy 
miejscowości, zwyczaje, przesądy i obrządki ludowe, wypad­
ki i wydarzenia ważniejsze, dane statystyczne z rozwoju bo­
gactwa krajowego—słowem wszystko, co może zainteresować 
ogół, co jest nacechowane myślą wyższą, podnioślejszą—po­
winno zwracać na siebie uwagę myślących ludzi. Nie brak 
w. Rasza} gubernii osób, które gorącą prośbę naszą wezmą do 
serca; dość jest i takich, których nazwisko znane jest za­
szczytnie z prac umysłowych szerszemu kołu, których praw­
dziwie szlachetny sposób myślenia jedna im życzliwych i 
przyjaciół; do nich to odwołujemy się z prośbą, aby zaszczy­
cali redakcyę naszą korrespondencyami, traktującemi o przed­
miotach ich uznaniu pozostawionych, a redakcya przyjmie 
z wdzięcznością te dowody Ich życzliwego zajęcia się naszem 
pismem i nie omieszka z nich korzystać.

Do Was, Szanowne Czytelniczki, zwracamy także słów 
kilka tej może nieco przydługiej odezwy. Wzorowe Matki 
i Żony, przykładne Córki, w umysłach swoich i sercach czer­
piecie nieprzebrane skarby zdrowej wiedzy i uczuć szlachet­
nych, któremi ożywiacie ogniska domowe z właściwym sobie 
czarem i urokiem. Nie obce Wam są i prace na literackiej 
niwie; wszak niejednej Radomianki nazwisko zwiększyło 
chlubnie grono naszych Muz rodzinnych, niejedna z Was 
chowa w bióreczku kartki, zapisane w chwili natchnienia, 
w chwili, gdyście żyły w krainie ideałów, gdy Wasze marze­

lepiej ukartowanych, w całkiem nieprzewidziany sposób po­
wodzenie, lub niepowodzenie.—Zdanie, że Homo artifez suae 
fortunae, lubią powtarzać do zbytku ci, co stanęli u szczytu 
zabiegów swoich i bliżej je rozpatrzywszy i porównawszy 
z tem, co się po świecie dzieje, ma ono tyle wartości, co zna­
ne lorda Palmerstona paradoksy: „Ubóstwo jest rodzajem 
występku", —„Konsumcya w jakim kraju mydła, wyrokuje 
o stopniu jego cywilizacyi" '). -Czyli, że dobrze jest, aby lu­
dzie codziennie się starannie myli, a pracą i oszczędnością 
od ubóstwa chronili, jak również dobrze, aby w zabiegach 
o byt swój, w siły własne, nie oglądając się na nic, tylko na 
uczciwość czynu wierzyli, aby nie popaść w martwotę wschod­
niego fatalizmu.

Lecz że paradoksy, nawet drogocenne, w zastosowaniu 
swem do życia praktycznego nie wystarczają każdemu, co 
się zapuszcza w głębie własnych myśli—dowodem być może 
następne opowiadanie.

Niedawno, bo na minione Święta Bożego Narodzenia,

’) Najnowsze badania statystyków, lordowi paradoksiście widać 
nieznane, dowiodły, że Chiny i Ttircya najwięcej konsumuję mydła. 

nia barwiły kolorami tęczy zimną rzeczywistość Łamy fel- 
jetonu naszego stoją otwarte dla Was; a czy prace Wasze w 
formie powieściowej, czy w harmonijne strofy ujęte, czy po­
ważniejsze kwestye życiowe i społeczne roztrzygające, staną 
się zawsze ozdobą naszego pisma, talizmanem szczęśliwym, 
jednającym nam życzliwy cli-Wam-cześć i hołd wdzięczności./ 

W końcu nadmieniamy jeszcze, że pragniemy, aby ga­
zeta nasza była rzeczywiście prowincyonalną, aby mogła być 
opracowaną przeważnie przez siły miejscowe. Są między 
nami,czy to w mieście,czy na prowincyi,osoby wysoce uzdol­
nione, którym brak jedynie było sposobności do zużytkowa­
nia swych prac piśmienniczych. Zapraszamy je najuprzej­
miej do przyjęcia udziału w naszym trudzie, a stokrotnie bę­
dziemy nagrodzeni, jeśli potrafimy zachęcić choćBy kilka, 
choćby jedną osobę, z której pracy ogół korzyść odniesie.

Odwołujemy się przytem do życzliwych chęci miesz­
kańców tak w mieście, jak i na prowincyi z prośbą, aby ze­
chcieli powiadamiać redakcyę o wszelkich wypadkach waż­
niejszych, mogących zainteresować publiczność i zasilali tym 
sposobem materyał do kroniki bieżącej. Korzyść będzie zo- 
bopólna, bo czytelnikom podane będzie to, co ich obchodzić 
i zająć może, redakcya zaś będzie w stanie zadość uczynić 
wymaganiom w swoim czasie, bez opóźnienia. Wiadomości 

♦ **
Ziarnko miary dopełnia, 
Praca plony dać musi, 
Siejbie szczerej a czystej, 
Myśli pięknej, a umnej 

Bóg wtórzy.

te mogą być podawane albo w formie artykułów dla druku 
opracowanych, lub wyszczególniając sam fakt, podając jaki 
uwagi, spostrzeżenia i poglądy.

Jako dobrą wróżbę umieszczamy tu nadesłany nam 
wierszyk pani Teresy S. Lublinianki na nim zakończając re­
dakcyjną przemowę:

* **
Zacnym chęciom, dążeniom, 
Wspólnym siłom i pracy 
Ku bogactwu ojczystej 
Niwy złotej, choć trudnej 

Bóg szczęści. * ♦
Trwajcie w stałej zasadzie, 
Krzewcie prawdę i wiedzę, 
Slijcie światła promienie 
Tam—gdzie cel was prowadzi, 

Bóg płaci I

znalazłem się przy wigilijnym stole pana G., zamożnego oby­
watela, co więcej, używającego powszechnego w okolicy 
szacunku.

Gdy po sutej postnej biesiadzie, podanej z wszystkiemi 
staropolskiego zwyczaju prawidłami, do gospodarza pokoju 
na cygara weszliśmy, zacząłem się rozglądać po zawieszo­
nych obrazkach na ścianie.

Na pierwszym planie wisiał w kopii, znany powszech­
nie obraz Kostrzewskiego, czy innego artysty, umiejącego 
zaglądać w serca biedaków, odbijany i w Tygodniku Illustro- 
wanym, pod tytułem: „Za służbą".

Gdym mu się uważnie przypatrywał, bo niektóre 
w malowaniu błędy kazały mi się domyślać, iż to nie orygi­
nał, sędzia G. podszedł ku mnie, a ofiarując mi średniego 
gatunku, ale dobrze odleżało cygaro,—rzeki:

„Lubię pośród komfortu wiejskiej zaciszy, gdy wicher 
pędzący zimową słotę, tłucze wyjąć o szyby, a mam u siebie 
zgromadzonych mnie najmilszych koło sutego ognia na ko­
minie, spoglądać na ten obrazek. Schwycony on żywcem na 
jawie przypomina mi, że i ja kiedyś takim wózkiem i szkapą 
pędziłem pośród marcowej zamieci za chlebem, za służbą.

[Dalszy ciąg nastąpi).
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— W dniu 4 b, m. to jest w Sobotę, 'Kościół Katolicki 
obchodzi uroczystość Św. Franciszka Serafickiego, fundato­
ra i zakonodawcy wielu klasztorów reguły, braci źebrzą- 
cych (mendicantes) jakimi są: franciszkanie, bernardyni, 
reformaci i kapucyni. Nabożeństwo solenne z odpustem I 
i wystawieniem Najś. Sakramentu, odbędzie się w dniu tym 
w kościele po-bernardyńskim w Radomiu.

— Dnia 5 b. m. przypada uroczystość N. Maryi Panny 
Różańcową zwanej. W tym że dniu odbędzie się pod pre- 
zydencyą proboszcza przy kościele farnym w Radomiu wy- | 
bór członków bractwa Różańca Ś-go, narady i obrachunek : 
funduszów bractwa.

NAJJAŚNIEJSZY PAN na przedstawienie Ministra 
spraw wewnętrznych 30 Sierpnia v. s. Najmilościwiej 
udzielić raczył order Ś. Włodzimierza 3 klasy, Naczelni­
kowi Powiatu Radomskiego Majorowi Trockiemu

= Na ogólnem zebraniu, departamentu Izby Sądowej 
Warszawskiej zapadła uchwała, mocą której, tak zwane 
wnioski hypoteczne, czyli jednostronne w księgach hypotecz- 
nych ujawniane, mogą sporządzać zarówno rejenci, jak i se­
kretarz hypoteczny.

Komisye sanitarne.
Wszystkie państwa na kontynencie Europy dążą nie­

ustannie do poprawy warunków zdrowotności miast, jako 
centrów skupiających znaczne massy ludności, a chociaż i u ’ 
nas nie mało już zrobiono w tym kierunku, to jednakże, sto- I 
sunkowo, stoimy pod tym względem daleko niżej, od za- ; 
granicy.

Przyczyną tej nierówności, z jednej strony jest ubóstwo 1 
względne naszych miast, z drugiej brak zamiłowania do po­
rządku i czystości, mianowicie w pewnej części mieszkańców 
naszego kraju.

Radom, miasto gubernialne, nie wielkie, z 14-to ty­
siączną ludnością, długo a wązko rozciągnięte, zdawałoby 
się że posiada warunki zdrowotne doskonałe, mając łatwość 
dostępu świeżego powietrza i kanalizacyę w większej połowie 
miasta przeprowadzoną. Dzielnica jednak dawniejsza grodu 
i przybożniczna, pozbawiona kanalizacyi zwarcie zabudowa­
na, pozostawia dużo do życzenia, z powodu braku dziedziń­
ców, miejsc ustępowych, skupienia znacznego mieszkańców, 
szczególniej klass biedniejszych i nagromadzenia sklepów i 
kramików, w których towary same nieraz zanieczyszczają 
powietrze.

Położenie pod tym względem niektórych miast powia­
towych i innych w gubernii, może nawet w gorszym jeszcze 
przedstawia się świetle.

Przy takim stanie rzeczy pojawienie się cholery w Tu- 
jonic i Marsylii, która, przybrawszy epidemiczny charakter, 
rozszerzyła się we Francyi południowej, szerzy się obecnie 

(we Włoszech i grozi przejściem po całej Europie, obudziła 
Lzujność i Władz tutejszych, dbałych o to, aby ta straszna 
plaga rodu ludzkiego nie zastała nas nieprzygotowanymi na 
jej odparcie, lub stłumienie w samymi zarodku.

W tym celu, z rozporządzenia Naczelnika Gubernii Ra­
domskiej, powołane zostały do życia komisye sanitarne, za­
wiązane jeszcze w 1881 r. podczas dżumy Wietlańskiej, w 
m. Radomiu, miastach powiatowych i innych znaczniejszych 
gubernii.

Pierwsze posiedzenie komisyi sanitarnej w Radomiu 
odbyło się w d. 28 Sierpnia (9 Września) r. b. z udziałem 
zaproszonych około 40 osób ze wszystkich warstw społeczeń­
stwa miejscowego, pod prezydencyą p. o. Wice-Gubernatora 
Radcy Rząd. Gub. Kaszkadamowa.

Na naradzie tej postanowiono przedewszystkiem zba­
dać z całą dokładnością warunki hygieniczne miasta za po­
średnictwem oddzielnych delegacyi sanitarnych. W tym ce­
lu rozdzielono miasto na 14 rewirów, z wyznaczeniem do każ­
dego delegacyi złożonej z pięciu członków, w tej liczbie trzech 
obywateli, lekarza i reprezentanta władzy policyjnej.

Zadaniem delegacyi było: obejrzenie wszystkich poses- 
syi miejskich w wydzielonym rewirze pod względem sanitar­
nym, celem przekonania się, na ile czystość i porządek są w 
nich przestrzegane, mianowicie: w podwórzach, sieniach, ko ■ 
rytarzach i piwnicach; w jakim stanie zlewy, przy kanaliki, 
rynsztoki, śmietniki i miejsca ustępowe; przytem dopełnienie 
rewizyj w hotelach, restauracyach, cukierniach, piekarniach, 
masarniach i w ogóle sklepach, w których są sprzedawane 

niezbędne artykuły żywności. Dalej przegląd zakładów fa­
brycznych i rzemieślniczych, ze szczególnem zwróceniem uwa­
gi na pomieszczenia klasy roboczej w tych że zakładach i w 
ogóle klasy ubogiej mieszkańców miasta. Członkowie dele­
gacyi pojmując ważność przyjętych na siebie obowiązków, 
takowe już po większej części spełnili. Uwagi, spostrzeże­
nia, oraz decyzye swe, co do konieczności usunięcia dostrze­
żonych wpływów szkodliwych zdrowiu, oraz dokonania nie­
zbędnych, a możliwych ulepszeń, dla poprawienia warunków 
hygienicznych danej posesji, lub zakładu, zapisali w wyda­
nych im na ten cel książkach, z których wypisy zakomuniko­
wane zostały władzy policyjnej. Ta, ze swej strony, obowią­
zana zawiadomić właścicieli domów, co mają dopełnić według 
wskazań delegacyi sanitarnej w oznaczonym terminie i wyko­
nania tego dopilnować.

Niektóre ważniejsze kwestye sanitarne delegacye przed­
stawiały i w następstwie przedstawiać będą na ogólnych ze­
braniach komisyi, której rzeczą będzie zająć się nie tylko te- 
mi, ale i wielu jeszcze innemi, doniosłego znaczenia kwesty- 
ami, mianowicie: obmyśleć środki zniesienia dwóch rowów 
wzdłuż ulicy Lubelskiej, po za zabudowaniami tejże z jednej 
i drugiej strony przerzynających place i ogrody, rowy te bo­
wiem nie mając należytego spadku i w niektórych miejscach 
zasypane, w latach mokrych tworzą zbiorniki stojącej i gni- 
jącej wody. Dalej kanał odkryty, po za dzielnicą miasta 
bóżniczną i ciągnący się około starego publicznego ogrodu 
który przyjmuje ścieki i nieczystości z tejże dzielnicy, oraz z 
miejskich podziemnych kanałów, i szerzy wyziewy trujące 
powietrze, wymaga bezwłocznie przerobienia, aby jak najmniej 
uczynić go szkodliwym. Następnie kwestya braku wody do 
brej do picia, poprawa warunków zdrowotnych w szpitalach 
fabrykach, szkołach i t. p. Oto ważne punkta, na które ko- 
misya sanitarna bezwątpienia zwróci swą uwagę i za pośred­
nictwem odnośnych władz, postara się zrobić to wszystko, 
czego wymaga opieka nad zdrowiem pnblicznem.

Zadanie komisyi jest nie małe, a praca członków musi ! 
być nieustanną, poważną i gruntowną, aby zasłużyć mogła 
na uznanie władzy i wdzięczność współobywateli.

Następstwem zbawiennem tej pracj’ będzie zmniejsze­
nie w ogóle chorobliwości jaka się okazuje w dość licznie wy­
darzających się corocznie wypadkach tyfusu, błonicy, dyfte­
rytu, dławca i t. p., a co większa, zmniejszyć może do mini­
mum usposobienie miejscowe do cholery, gdyby ta i do nas. 
zawitać chciala.

Mamy prawo liczyć na pewno, że mieszkańcy Radomia 
żywo przejęci sprawą tak ważną, jaką jest zdrowotność mia­
sta, przyjdą w pomoc członkom komisyi sanitarnej i wyko­
nawczej policyi, gdyż tylko wspólne usiłowania na tej drodze 
mogą być uwieńczone pożądanym skutkiem.

O dalszych czynnościach komisyi sanitarnej radomskiej 
nieomieszkamy donieść czytelnikom naszym. O działaniach , 
takich że komisyi po innych miastach gubernii dotąd nie po- ! 
siadamy wiadomości.

Wiadomości bieżące.
= Jego Excelencya ks. Biskup sandomierski, w wizycie 

swej po dyecezyi, w d. 15 Września zwiedził Wąchock, 
gdzie udzielał licznie zgromadzonym pobożnym Sakrament 
Bierzmowania; a obejrzawszy tamże starożytne po Cyster­
sach gmachy, ocalenie w nich najważniejszych pamiątek 
zlecił ich miejscowemu proboszczowi. Nawiedził potem pa­
rafie Odrowąż, Borkowice, Końskie i Drzewicę; następnie 
obsłużywszy kościół w Odrzywole udał się na odpust gro­
madzący corocznie tłum pobożnych w Studziannie, gdzie 
w miejscowym kościele cudowny obraz Matki Najświętszej 
oddawna słynie łaskami. Ztąd zapewne wracając odwiedzi 
Skrzyńsko i Smogorzew.

= W dniu 27 Września odbył się w sali resursy7 koncert 
P. P. Friemana i fortepianisty Pankiewicza Nazwisko Frie- 
mana dostatecznie jest znane w świecie artystyczym, byśmy 
tu jeszcze coś dodawać mieli; pochwały nasze nie po­
większyłyby wziętości, jakiej nasz artysta używa słu­
sznie i po za granicami naszego kraju. Wspominamy tylko, 
że wszyscy, którzy byli obecni na tym koncercie, policzą 
wieczór ten do najprzyjemniejszych. Nazwiska Wieniaw­
skiego, Sarrasatego, Bacha, Chopina, Moszkowskiego, z któ­
rych utworami poznajomili nas koncertanci, wróżą dobrze 
zarówno o wyborze, jak i o smaku artystyczym. Jak zaś 

były wykonane, na to wystarczy odpowiedź, że to grał Frie- 
man. Młody fortepianista Pankiewicz okazał się godnym 
towarzyszem znanego artysty—skrzypka. Nieliczne zebra­
nie publiczności tern jedynie da się wytłomaczyć, iż zbyt 
późno, bo zaledwie na trzy dni została zawiadomioną o ma­
jącym się odbyć koncercie; gdyby nie ta okoliczność, można- 
by wyprowadzić niezbyt pochlebne wnioski o zamiłowaniu 
do muzyki mieszkańców Radomia. Bo nie można ich prze­
cież posądzać o brak muzykalności Dość jest przechodzić 
po ulicach, a z każdego domu zalatują dźwięki fortepianowe, 
przekonywające dostatecznie, iż Euterpe liczy tu mnóstwo 
kapłanek i kapłanów.

= W dniu 25 Września niewiadomi złoczyńcy' weszli 
po południu o godzinie piątej do zamkniętego mieszkania 
pana P. przy ulicy Lubelskiej podczas nieobecności wszyst­
kich domowników i wzięli się do otwierania komody. Wy­
padkowo wszedł właśnie do mieszkania pan K. i spłoszył 
rzezimieszków, którzy zdołali uciec, nie zabrawszy nic z so­
bą, polieya natrafiła na ślad i jest nadzieja, że złodzieje zo­
staną ujęci.

= W dniu 24 Września odbył się obrząd chrztu w Cer­
kwi prawosławnej starozakonnej K., która po przyjęciu 
Sakramentu wstąpiła w związek małżeński z wojskowym 
niższego stopnia D. W kilka dni później ochrzczoną zosta­
ła i jej córeczka dziewięciomiesięczna. •

= W dniu 4 Października, t. j. w Sobotę, przypada za­
ćmienie całkowite księżyca, widzialne w Europie. Początek 
jego będzie o godzinie 9 minut 39 wieczorem, środek o go­
dzinie 11 minut 26, koniec o godzinie 1 minut 13 po pół­
nocy. Tarcza księżyca będzie pogrążona w cieniu całkowicie 
blizko przez dwie godziny gdyż od godziny 10 minut 39 do 
12 minut 12

= W dniu 6 Września organista parafii Sucha, gminy 
Suskowola, powiatu Kozienieckiego Antoni Obarski, wieku 
lat 26, łowiąc ryby w' stawie Zapadlisko utonął.

= Dnia 7 Września na folwarku Modrzejowice, gm Za­
lesie, pow. Radomskiego, od uderzenia piorunu zgorzał dre­
wniany dom, należący do właściciela majoratu Furuhelma 
zabezpieczony na 680 rub.

= Tegoż dnia we wsi Cegielnia, gm. Ciszyca rażona pio­
runem włościanka Katarzyna Czerwiec poniosła śmierć, a 
synek jej trzechletni silnie został kontuzyonowany.

= We wsi Wola-Solecka gm. Dziurków, pow. Iłżeckiego, 
włościanin Tomasz Gozdur w dniu 13 Września chcąc dół 
swój kartoflany okurzyć, wrzucił do niego sporo słomy kono- 
pianej, czyli tak zwanych paździor, zapalił takowe i dół za­
krył.—Po upływie 36 godzin odkrywszy dół wpuścił do nie­
go 15 letniego syna swego Leona, dla oczyszczenia dołu z po­
piołu i resztek nicdopalonych. Chłopiec znalazłszy sie w do­
le odurzonj' skażonem powietrzem i dymem upadł na zie­
mię, ojciec to widząc pospieszył na ratunek chłopcu, lecz 
stanąwszy w dole niabawem stracił przytomność i padł ró­
wnież nieżywy. Na krzyk żony i młodszych dzieci, przyby­
li ludzie wydobyli z dołu ojca i syna, ale już martwych, bez 
żadnych znaków życia; wszelka pomoc jaką im udzielono 
okazała się bezskuteczną.

Ze starej przeszłości Radomia.
W 1848 r. wydano w Warszawie książkę zbiorową za­

tytułowaną Radomianin, w książce tej która na jednym tyl­
ko tomie zakończyła żywot swój, jest skreślona historya 
Radomia. W Pamiętniku Religijno-Moralnym z r. 1855 
i 1857, przepyszne są dwie monografie X. Gackiego: Siary 
Radom i jego kościoły—Radom i Fara Nouo-Radomska. 
Czy oprócz tych monografii i wspomnień o Radomiu są in­
ne jakie—niewiem—ale domyślam się, że zadaniem Gazety 
Radomskiej będzie z czasem wyśledzić i zbadać, co też pi­
sali o Radomiu pisarze nasi, w czem Wam Panie Boże do­
pomóż! ja maleńki przyczynek z starej przeszłości Rado­
mia o ludziach przesyłam na początek, jako wskazówkę do 
dalszych poszukiwań. W dawnych aktach kapituły kra­
kowskiej przy pewnym akcie występuje Petrco kasztelan 
Radomski r. 1284, a więc dokument, że już w XIII wie­
ku była kasztelania radomska i kasztelan, którego nicznał 
Niesiecki. Drugi także nieznany Niesieckiemu kasztelan 
Radomski był Goworek, brat rodzony biskupa Krakowskie­
go Jana Grota, występuje jako świadek wr 1333 przy akcie 
biskupa Jana Grota, a tak jest zapisany: Presentibus nobili 
oiro fratre nostro Coinite Goworcone Castellano lladomiensi, 

miał syna Mikołaja kanonika krakowskiego i sandomier­
skiego, któremu r. 1334 Jan Opat Wąchocki dał wieś Po 
lany na dożywocie. Goworek w r. 1337 już nie żył, bo 
wtedy był kasztelanem Radomskim Mściug *),  a dalej w 
akcie elekcyjnym kościoła w Chrobrzanach wsi dziedzicz­
nej Jana Grota r. 1337 wspomina biskup, że obaj jego bra­
cia Goworek i Zbigniew już nie żyją, Z XIV wieku tak­
że jest wzmianka w aktach kapitulnych o Andrzeju kasz­
telanie Radomskim, a także o Klemensie z Morska, który 
42 lat był kasztelanem Radomskim od r. 1372 do 1414. 
Jest dalej wzmianka o Wirchosławie archidjakonie Radom­
skim z roku 1327, o Piotrze prebendarzu z Radomia, któ­
ry w roku 1330 występuje w pewnym dokumencie jako 
świadek w Krakowie. Z jakąż to odległą przeszłością Ra­
domia łączą się wspomniane przez nas imiona ludzi zna­
komitych!

*) Według Herbarza K. Łodzią—Czarnieckiego Gniezno 
1872—1874 Mściug li. Jastrzębiec zmarły r. 1342, był naówczas 
Wojawodę sandomierskim. (Przyp. Redakcyi).

Jest w tej skarbnicy nauk Akademii Jagiellońskiej je­
dna księga, w której od roku 1400 zapisują się, czyli im­
matrykulują ci, co w tej akademii nauk słuchali, a dru­
ga, w której od tegoż roku zapisywani ci, co otrzymywali 
promocye i stopnie akademickie. Otóż w pierwszej znacho- 
dzimy takie imiona: 1403 Wacław syn Tomasza z Rado­
mia, 1418 Stefan syn Wita, 1419 Bartłomiej syn Pawła, 
1420 Jan syn Mikołaja, Mikołaj syn Jana, Wojciech 
Trzaszka, 1421 Stanisław syn Marcina, 1426 Mikołaj 
syn Andrzeja i 1428 Andrzej syn Jerzego de Radom 
frater monasterii S. Marci—ten ostatni dopisek poucza nas, 
że w Radomiu był jakiś klasztor Ś. Marka, o którym pa­
mięć zaginęła, jak skoro X. Gacki nie czyni o nim wzmian­
ki. Ci wszyscy wymienieni słuchacze akademii Jagielloń­
skiej byli Radomianie.

Z drugiej księgi promocyi akademickich wypisujemy, 
tych tylko, co w XV wieku promowani byli i zapisani są 
wyraźnie, że pochodzili z Radomia. Roku 1404 Wacław 
z Radomia pierwsze odbył examina, a roku 1405 drugie— 
jest to ten sam, który się immatrykulował 1403 a był sy­
nem Tomasza.

Roku 1421 Bartłomiej z Radomia, syn Pawła został 
bakałarzem—1427 magistrem i tego roku był dziekanem 
Uniwersytetu, i powtórnie 1437. W r. 1442 Henryk z Ra­
domia otrzymał baccalaureat, a w 1445 został magistrem, 
w 1452 Jan z Radomia pierwszą otrzymał promocyą—w 
1456 Mikołaj z Radomia otrzymał baccalaureat, a w 1459 
został magistrem, w 1468 Mikołaj z Radomia—laureatus— 
w 1485 Marcin z Radomia otrzymał stopień magistra z do­
datkiem sentenciarius a w 1493 Mikołaj otrzymał bacca­
laureat. Szczupłe to i suche wiadomości o Radomianach, 
jako ludziach nauki, które to tylko tu jedno mają zna­
czenie, że miasto Radom w XIII, XIV i XV wieku snąć 
było niepoślednie, skoro wydawało ludzi, co żądni byli nauki 
i oświecenia, a imiona ich podane tu nie rumienić, ale cie­
szyć powinny Radomian przeszłością starą żyjących.

Kiedyś w przyszłości przyślę zapiski z aktów konsy­
storskich, odnoszące się do kościołów Radomskich, już nie 
istniej ącj'ch, o ile one nie znajdnją się w prze wybornych 
monografiach X Gackiego.

X. Ignacy Polkowski.
Kraków 9 Września 1884.

Wiadomości polityczne.

Przez olbrzymi rozwój wynalazków, jak koleje, 
telegrafy, zarówno jak i przez niebywały rozrost przemy­
słu i handlu, stanęliśmy wszyscy na takim punkcie wza­
jemnej interesów łączności, iż zdarzenia polityczne i eko­
nomiczne zaszłe w krajach o tysiące mil od nas oddalo­
nych, mogą przez odbicie mieć swój wpływ i na nasze 
prowincyonalne stosunki, a zatem wiadomość o faktach 
tego rodzaju należy do potrzeb koniecznych.

Nie może tu chodzić o debaty, rozprawy nad ni­
mi i opinie, co należy już do wielkich gazet, lecz naj­
więcej o same zdarzone fakty, z których każdy będzie 
mógł wyprowadzić swoje wnioski.

W tym też celu i zaprowadzona rubryka na stre­
szczenie najważniejszych wiadomości politycznych z dni, 
które od wydania ostatniego numeru pisma upłynęły.

Niezmiernej doniosłości wypadek polityczny jak zjazd 
trzech Cesarzy w Skierniewicach, nie przestaje zajmować 
umysłów wszystkich, snują się co do celów i rezultatów 
tych narad najrozmaitsze domysły, najśmielej czynione 
przez tych, co nic o nich nie mogą wiedzieć. Ogólnie 
w dziennikach poważnych przeważa opinia, iż zjazd tych 
trzech tak potężnych monarchów stanowi dla Europy pe­
wną rękojmię pokoju, pośród którego swobodnie będą 
mogli się oddawać załatwieniu wielu kwestyi wewnę­
trznych, będących na czasie Spodziewaną jest zresztą 
przez dzienniki dobrze informowane, nota okólniko­
wa, ułożona przez kanclerza Rosyi, do tych państw 
wystosowana, które w zjeżdzie tym nie uczestniczyły, 
a która zapewne wiele wątpliwości co do tego polity­
cznego aktu usunie, wykazując bezzasadność pewnych do­
mysłów.

W kołach Anglii i Turcyi, najwięcej zaniepokojonych 
zjazdem Skierniewickim, grupują się, ile słychać, Włochy, 
Hiszpania i inne państwa, mniej lub więcej pośrednio, 
lub bezpośrednio zainteresowane jego rezultatami.

Francya, jakby podejmując myśl księcia Bismarka, 
o potrzebach stałej kolonizacyi dla nadmiaru ludności 
Europy, całkiem tylko sprawami politycznemu w najod­
leglejszych stronach wydaje się być zajętą. Podobno ma 
być wniesiony przez izby projekt utworzenia stałej armii 
kolonialnej, dla nie osłabienia przez dalekie wyprawy sił 
kadrów armii tery tory alnej.

Ostateczne zerwanie z Chinami tak długo zawieszo­
ne było na włosku, podobno skutkiem ścierania się na 
dworze pekińskim dwóch partyi z sobą, podczas gdy par- 
tya postępowa życzyła sobie otwarcia dla Europejczyków 
wszelkich portów, najściślejszych stosunków przyjaznych 
z Francya—partya Mongolska, której życzeń ma być re­
prezentantem najgorliwszym, znany ambasador w Lon­
dynie margrabia Tseng, chciała wojny i ograniczeń.

Z tem wszystkiem gwałty i mordy na katolikach w 
Chinach nie ustają, 7000 ludności chrześcjańskiej, prze­
ważnie katolików zrabowanych pozostaje bez dachu.

W Belgii fermentacya umysłów w partyi przeciwnej 
ustawie t. z. liberalnych, spowodowana nową szkolną usta­
wą, nie ustaje—pomnożono na wszelki wypadek garni­
zon Brukseli. W wielu miejscach gwardya narodowa 
musiała do rozproszenia tłumów użyć bagnetów, w innych 
roztropni merowie potrafili zgromadzonym wytłomaczyć, 
że zbliżające się nowe wybory dadzą im w ręce środki le­
galne, aby w ustawie szkolnej zaprowadzono zmiany, we­
dług ich życzeń.

Cholera we Włoszech i południowej Francyi nie 
ustała, lecz przestaje się szerzyć ze zbytnią gwałtownością; 
przyczyną tego mogą być panujące już chłody.

Ojciec S-ty Leon XIII osobiście codzień wgląda w 
szczegóły urządzenia szpitala dla cholerycznych, który 
kosztem miliona lirów ufondował we własnym Watykań­
skim pałacu—pod okiem swojem dla lepszego dozoru.

Cesarz Niemiecki, zaraz po zjezdzie Skierniewickim 
udał się nad Ren przeglądać zebrane tam na manewra 
wojska.

Z Petersburga, ewpawj z telegramów gazety 
„Słowo“ J6 218:

Na odbytej uczcie na cześć przybyłego tu z kongresu 
archeologicznego w Odessie księdza kanonika Raczki, pre­
zesa akademii nauk i umiejętności w Zagrzebiu, przema­
wiali kolejno p.p. Kawelin, Jagicz, Troszczewski, Utin, Spa- 
sowicz i Piltz Erazm redaktor Kraju-, przewodnią ideą 
wszystkich przemówień, stanowiła samodzielność rozwoju 
pojedynczych narodów słowiańskich,

Ks. kanonik Raczki bawił w Warszawie dni dwa, 
w Krakowie dzień i pojechał do Zagrzebia.

Telegra ki y.
— Petersburg 28 Września.
W dniu wczorajszjm wieczorem Najjaśniejsi Państwo 

raczyli powrócić do Petersburga.
— Kijów 29 Września.
Lekcje w uniwersytecie zawieszono do czasu nowego 

w tej mierze rozporządzenia.—Wejścia do uniwersytetu 
studentom wzbroniono. — Zjazd biskupów z uwagi na 
komplikacyą podjętych kwestyi i ich rozmaitość, został 
przedłużony do dnia 30 Września v. s.

— Rzym 28 Września.
Cholera widocznie słabnie. — W dniu 26 Września 

w Neapolu zmarło osób 63, w Genui 12, a w całych 
Włoszech razem 205 —27 Września—Ambasador prus- 
ski Schloetzer, odwiedził wczoraj kardynała Jakobinlego.

_________ (K. W.)

Ostatnia depesza telegraficzna.
Przekształcenie dozoru więziennego wkrótce nastąpi. 

Część więzienna przejdzie od Rządów Gubernialnych do 
oddzielnych Inspektorów więziennych. Nowe przepisy o 
więzieniach z początku zostaną wprowadzone w guber­
niach zostających pod zwyczajnym zarządem państwowymi 
po roku zaś, w guberniach rządzących się oddzielnem, 
prawami. ____

„Nownje Wremia11 zaprzecza, jakoby Komisya 
do spraw żydowskich, ukończyła swe prace. Projekt 
wniesiono do Rady Państwa, zkąd może być zwrócony 
nie prędzej jak w końcu Października. Członkowie Ko­
misyi, każdy z osobna, rozpatrują pojedyncze punkta, na­
wet więc w przybliżeniu, nie można oznaczyć, nie tylko 
kiedy się skończą roboty, ale kiedy nastąpi pierwsze po­
siedzenie i gólnego zebrania Komisyi.

Logogryf, ułożony przez Dołęgę.
1. Królowa polska. 2. Jmię męzkie zdrobniałe. 3. Osada w Stopnickicm. 4. He­

tman W. Litewski. 5. Morze między Europą i Azyą. 6. Minerał z rzędu antracytów, 
7. Czego brak narodowi gdy ginie? (wyraz zloz’ony). 8. Miasto w Gujanie hol. nad rzeką 
Surinam. 9. Słynny lekarz czeski. 10. Włoski malaiz i miedziorytnik sławny. 11. Ewan­
gelista. 12. W. Księstwo niemieckie. 13. Gatunek wróbli. 14. Wódz Hcrulów. 15. Doktór 
med. załozyćiel i prezes Tow. Ucz. lekarz nadworny ces. Aleksandra 1. |6. Wieś w powiecie 
łowickim, największa cukrownia. 17. Rzeka w gub. Kazańskiej, wpada do Wołgi. 18. Mia­
sto w Galicyi nad. rz. Skwawą. 19. Perska nazwa uroczystości mahom. 20. Jezioro w 
Ameryce półn. 21. Order pruski (wyraz złoz’ony). 22. Moneta w Stanach Zjed*

a-a-a-ach-łia-bei-bo-bro-burg-ca-ce-ce-ccr-cha-chio-da-do-do-do-den-e-giń-glc- 
gnie- gu-kasz - kie-ke-ko- krzyz-la-Jeś-loc-łu-łysz-ma-mar-mo-nów- o-o-o-o •ol-on-op-pa- 
pa-pol-ra-ra-ram-rio-ro-ry-ryt-ski-sił-szym-ta-taj-tnych-wa-w a-wi-wi-wicz-wo-ze-zer- 
zny-zo-ze-zy.

Ułożyć 22 wyrazy których początkowe i końcowe litery, czytane z góry do dołu, 
dadzą życzenie.

Dostrzeżenia meteorologiczne stacyi Radom.
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Uwagi.

7 r. 7,2 747, i 91 Płn.-Z. 2
27 1 9,0 748,, 80 Płn.-Ż. 1 | Mgła w nocy.

9 W. 7,2 749i9 91 Płn.-Z 1
7 r. 5,4 751,o 94 Płn.-Z. 2 1

28 1 12,3 751,9 43 Zach. 2
9 w. 7,3 753,, 82 Zach. 1
7 r. 6,2 755,0 85 0.

29 1 12,0 755,8 42 Pd.-W. 1
9 w. 9,0 756,0 69 Pd.-W. 1
7 r. 5,9 755,9 86 Wsch. 1

30 1 12,8 ’^?'2 39 Wsch. 3
9 w. 8,2 754,2 59 Płn.W. 2

KORESPONDENCYA REDAKCYI.

Panu J. H. z Opoczna. Dziękujemy i prosimy o pa­
mięć.

Panu M. z Końskich. Za życzenia i łaskawą obietnicę 
dziękujemy; spełnienia ich oczekujemy niecierpliwie.

Panu J. z Fałkowa. Bóg zapłać, dobrej rady usłucha­
liśmy.

Ks. If. Szubartowiczowi w Sandomierzu. Po przjjęciu 
półrocznej prenumeraty, reszta 50 kop. zostaje do rozpo­
rządzenia.

Ks IT. z Koprzywnicy. Kopiejki przyjmujemy w mar­
kach pocztowych.

Panu 1F. IF. z Płocka. Korespondencye spóźnione, 
oczekujemy świeżych; a może ma pan w swej tece i co 
innego?

Panu J. K. z Radomia. Wierszyki „Skowronek11 i 
„Na morzu11 do zwrotu.

Do -wsseystlricli cscyteliiiliów.

Łaskawe czytelniczki i czytelnicy, raczą zasilać nas 
wiadomościami o spełnionych faktach ogół obchodzących 
lub kwestyach z radomskiego życia, wymagających szczegól­
nego zaznaczenia. Nie koniecznem jest obrobienia literac­
kie; wystarczy podanie szczegółu lub jakiego spostrzeżenia.

i



DOM KOMISOWO-PRZEWOZOWY
31BłlBB®in i »©ai!L

w Radomiu, ulica Lubelska N2109, w domu W” Trzebińskiego.
l'oHia<ln wyłączny komis:

MACHIN i NARZĘDZI rolniczych firmy II. Cegielski, Trylski i S-ka; MEBLI GIĘTYCH fabryki „Wojciechów14; WYROBÓW STALI tyglowej fabryki „Cyklop11; PRZETWORÓW 
WOJŁOKU roślinnego fabryki „Otwock11; oraz BRYCZEK i WOZÓW fabryki Szydłowieckiej.

POSIADA NADTO SKŁAD DRZEWA. I TORFU OFALOWEG-O.
Spełnia wszelkie zlecenia osób w Radomiu i na prowincyi zamieszkałych.— Z chwilą otwarcia kolei załatwiać będzie wszystko wchodzące w zakres czynność 

Domu Przewozowego. 9—4—1.

•W RADOMIU.
SKŁAD

Materyałów Aptecznych, Farb Malarskich, 
Wyrobów Technicznych i Perfumerji 

K y ji ek, w domu własnym.

F I L J A
Perfumerje, Przyrządy Chirurgiczne i Op­
tyczne, Artykuły Techniczne i Gospodarskie

Lubelska 157,

POLECA:
Cement, gips, cegła ogniotrwała, smolowlec.
Pokost, terpentyna, Farby olejne tarte, Farby dachowe 

żelazne, Lakiery i massy woskowe do posadzek.
Farbki lndigo, karmin, Ultrainarina, Glans do bielizny i 

krochmal.
Farby anilinowe, proszek i pomada do czyszczenia metali. Szu­

waks krajowy i francuzki.
Crlans amerykański i lakier do obuwia.
Smarowidło belgijskie do osi.
Oliwa do maszyn i do palenia
Oleje mineralne
Ocet i csencya octowa.
Najlepsza oliwa Nicejska do jedzenia. C—2—1

k* PIECE K AFŁO WE
PO TSTIZBZICIEZ GENACH

zwyczajne, porcelanowe, majolikowe, kominki bogato 
ozdobne, wszelkich stylów i we wszelkich możliwych kolo­
rach. także piece przenośne, piękne i praktyczne, kuchnie an­
gielskie najlepszych konstrukcyj, wanny białe i kolorowe, posadzki 
terrakotowe, Cement krajowy i angielski i wszelkie inne 
materyaly budowlane dostarcza

Karol L. Wickenhagen.
■■■HBMaBHBMBaBMOaBBHHaiflOKBMManBaBanBBSEEe&BaSEZESSraEEBI

&

wyrabia i poleca
| ZEU BIEEŁ7STA.TH

Warszawie Senatorska IV 22
Tamże przyjmuje się do impregnacyi wszelkie do takowej nadające się materye 

oraz uskutecznia się wszelka reperacya plandek uszkodzonych. C—50—1

HANDEL TOWAROW KOLONIALNYCH

WIKTORA GRUSZCZYŃSKIEGO
obok hotelu Rzymskiego

Poleca Szanownej Publiczności towary doborowe, w najlepszych ga­
tunkach i po cenach najprzystępniejszych, a mianowicie: Wina: węgier­
skie, szampańskie, francuzkie, reńskie, burgundzkie, hiszpańskie, St-Raphael, Braci Eli- 
siejewych, Łanina i inne. Likiery zagraniczne i krajowe. Cognac runi i 
arak. Porter angielski. Piwo Palc-NIe i inne Herbata pierwszorzę­
dnych firm. Sery: szwajcarski, ziołowy i krajowe. Winogrona badeńskie ku­
racyjne. ' 4—2—1

DRZEWO OPALOWE
poleca

Karol L. Wickenhagen.

DRZEWKA OWOCOWE
W dobrach Sucha pod Białobrzagami są do sprze­

dania drzewka owocowe a mianowicie: jabłonie, 
grusze, śliwy i czereśnia po kop. 30 Morele, brzos­
kwinie i figi od 50 do 75 kop. Iłóże szlamowe od 
30 do 75 kop. oraz maliny, agrest, porzeczki i ró­
żne krzewy ozdobne. 1—6—3

PRACOWNIA UBIOROM MĘZKICH
Wojciecha Fiszer

w Radomiu, ulica Lubelska, dom W. D-ra 
Płużańskiego

mieszkanie na lewo w oficynie.
Wykonywa wszelkie roboty, wchodzące w zakres 

fachu krawieckiego, tak z własnych materyałów, 
jak i powierzonych mi, podług najświeższych źur- 
nali.

Podejmuje się także robót dla duchownych, z ciem 
polecam się względom Szanownej Publiczności.

ZAKŁAD
Fryzy ersko-Per u karski

ADAMA PIĄTKOWSKIEGO 
{dawniej PORCZYŃSKIEGO) 

przy ulicy Lubelskiej w Radomiu, 
z jedyną w naszem mieście maszyną angielską do 
czyszczenia łupieżu, obfitujący w różne przedmioty 
w zakres perfumeryi wchodzące, jak również po­
siadający wszelkie przybory toaletowe; poleca kra­
jowe i zagraniczne w najlepszych gatunkach farby 
do włosów, wody: Ateńskie, Chinowe, Witalinę, Siej- 
bowłos i (. U. Otrzymał również transport najmo­
dniejszych krawatów męzkich i koszul z kompletem 
w dobrych i wyborowycn gatunkach, a w cenie mo­
żliwie najtańszej Oprócz tego podejmuje się zała­
twiać obstalunki na kompletną bieliznę męzką w cią­
gu dni paru. O czem zawiadamiając Szanowną Pu­
bliczność m. Radomia i okolic, i polecając się Jej 
łaskawym względom, pozostaję z szacunkiem

A. JPisątlcowski.
5—4—1

KSIĘGARNIA
SKŁA.TD NUT 

i Materyałów Piśmiennych

w Radomiu.
Przyjmuje przędplatę na wszelkie dzieła i pisma 

peryodyczne krajowe i zagraniczne, po cenach War­
szawskich, bez żadnego doliczenia za koszta trans­
portu. Ułatwia także prenumerowanie wszelkich 
gazet codziennych, które przychodzą wprosi z lle- 
dakcyj na imię żądającego. Obstalunki w zakres 
księgarstwa wchodzące z możliwym pospiechem 
uskutecznia. Drukuje bilety wizytowe i nagłówki 
na papierze listowym. Papiery i materyaly piśmien­
ne po najtańszych cenach sprzedaje, jak róWnież 
sztabiki czarne i złocone na ramy.

Nadto urządzoną została przy księgarni sprzedaż 
herbaty fiirmc Orłowa i B-ci Popow i biorącym 
w większej ilości, rabat odstępuje. 2—3—1.

Adolf Hornami 
WiMWM 

w OPATOWIE (Gubernii Radomskiej).
Buduje Organy nowe, rozmaitych systemów i 

konstrukcyi, większych i mniejszych rozmiarów, 
oraz przerabia i reperuje stare.

Z czem się ma honor zarekomendować i polecić 
Wielebnym Duchownym Pasterzom parafii, Rząd­
com Kościołów i Szanownym Dozorom Kościelnym.

Zwraca się uwagę na artykuł ks. Wł. Fudalew- 
skiego, Ass Konsystorza, zamieszczony w N. 31 
r. b. Przeglądu Katolickiego. 3—1—1

Do wynajęcia każdego czasu

Sklep z lokalem
w domu W. Gruszczyńskiego; wiadomość w handlu 
tegoż. 7-2-1

Pracownia gorsetów
krojów paryzkich oraz szelek ortopedycznych (do 
prostego trzymania się). Przyjmują się także gor­
sety dopranja ireperacyi. Ulica Spacerowa, w domu 
W-go D-ra Żeraoskiego, na 1-em piętrze od frontu.

10-3-1

Do siewu!
Koperwas miedzi (siny kamień)

POLECA

w RADOMIU.

SIKŁO
Materyałów Aptecznych i!

Rynek dom własny ;;
ulica Lubelska

M 157.
C—2—1

PRACOWNIAOBUWIA DAMSKIEGO IM ĘZK1EG0
LEOPOLDA DUTKOWSKIBGO

w Radomiu
łdica Lubelska, dom Baumingera.

Zaopatrzony zawsze w wielki zapas gotowego obu­
wia i najlepszych materyałów1 krajowych i zagra­
nicznych, z których wykończa w 24 godzin, naj­

większe obstalunki. Ceny najprzystępniejsze.
Polecając się Względom Szanownej Publiczności 

pozostaję z uszanowaniem
8 2-1 Ł. Rutkowski.

Środki dezinfekcyjne!
jako to:

Koperwas żelaza,
Proszek karbolowy,
Kwas karbolowy surowy i czysty,
Chlorek wapna,
Wojłok roślinny otwocki,
Smoła gazowa do malowania śmiet­

ników,
Ocet toaletowo - karbolowy,
Mydło karbolowe,

ma zaszczyt polecić

w R a <1 o iii i u.

Materyałów Aptecznych

Rynek dom własny. 
c—2 -i

ulica Lubelska
^3 157

W dniu 21 bieżącego miesiąca, to jest 
w Niedzielę, zginęła suczka wy­
żlica, gatunku panterka, biała z żól- 
temi uszami i łatami takiemiż po so­

bie. Ktoby dał wiadomość o znajdowaniu się i u
kogo onej suki, lub odprowadził do Biura poli­
cji miejscowej, otrzyma wynagrodzenie. W razie 
wykrycia sprawcy dalszego zatrzymania, mimo 
niniejszego ogłoszenia, pociągnięty będzie do są­
dowej odpowiedzialności. 11—l—1

3 pokoje z kuchnią,.
7 pokoi przedpokój z kuchnią, spiżarnią, do 

wynajęcia w każdym czasie w domu Białkow­
skiego w rynku—drugi lokal może być po­
dzielony. 3—1

W rynku w domu Haertla.
Do wynajęcia od S. Michała 2 pokoje z 

kuchnią na 1 piętrze i 3 pokoje z kuchnią 
na parterze. c—2—1

Fabrykant fortepianów z Warszawy Jó- 
zef lBudynowicz przyjechał do Ra­
domia, reperuje i stroi fortepiany. Osoby in­
teresowane raczą zostawiać adresy w sklepie 
W. Puchalskiej przy ul. Lubelskiej. 14-3-1

Redaktor i wydawca Dr RewolińskL

1
^03B0JieH0 Ęenaypoio.—Pa^oMi, 19 CenTaópa 1884 r. W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radom«u.


